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Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA“ św. Gertrudy 5. 
Potężny epos wielkich Chin na tle głośnej i popularnej Boranki filmowe 


powieści Pearl $. BCH p. t: 
W sobotę, dnia 2 października o godzinie 2:30 popoł, 


ZIEMIA BŁUGO ŚLAWIONA W niedzielę, dnia 3 października o godz. 9'30 i 12-tej 


W rolach głównych: z powyższego filmu 
PAWEL MUNI = z 
Luiza Rainer, Tyłda Loesch Kasa czynna na godzinę przed rozpoczęciem przedstawienia. 


NIEBYWAŁY SUKCES! 


3 wielkie wygrane w jednym dniu! 


75.000 Zł. 


na Nr. 19168 


50.000 Zt. 


na Nr. 181744 


20.000 Zł 


na Nr. 181791 
padły w (f-ym dniu ciągnienia I-ej Klasy w słynnej kolekiurze 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Główny L. 6. 
Losy I. klasy są już do nabycia. 
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Orzecznictwa: 


OBRÓT KOMISANTÓW I POŚREDNIKÓW HAN- 
DLOWYCH: W wyroku z dnia 14. 4. 1987 r. L. Rej. 
7646/34 Najwyższy Trybunał Administracyjny u- 
stalił następującą tezę w ramach postanowień art. 5 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym. 

Jeżeli w przedsiębiorstwie komisowym czy też da- 
jacym zlecenie pokrywa w myśl postanowień umowy 
odnośnie koszty handlowe w całości lub części, to wy- 
łożone na ten cel kwoty traktowane być winny rów- 
nież jako uzupełnienie prowizji, płaconej komisan- 
towi, czy też pośrednikowi. Wobec tego zwiększeniu 
podlega podstawa wymiaru podatku, wymierzonego 
*omisantowi bądź też pośrednikowi handlowemu. 


ŻĄDANIE PRACOWNIKA WYPŁATY 
GRATYFIKACJI 


Zasada prawna. — Przyrzeczenie przez pracodaw- 
cę wypłaty gratyfikacji może być cofnięte, gdy jego 
stan finansowy nie pozwala na wypełnienie tego 
przyrzeczenia. Orzeczenie Izby Cywilnej S. N. z dn. 
b stycznia — 4 lutego 1987 r. Nr. O. I. 1831/36. 

Z usadnienia. Słusznie zarzuca pozwane Stowa- 
"rzyszenie pominięcie przez Sąd Apelacyjny istotnej 
okoliczności, że w myśl przyjętej judyktatury, tega 
rodzaju świadczenie jak gratyfikacja mogło być cof- 
nięte, gdy stan finansowy pracodawcy nie pozwa- 
lał na jego wykonanie. Sąd Najwyższy w powołanym 
w skardze kasacyjnej przeczeniu (Zb, Orz. Nr. 
43/84 r.) wypowiedział się, że przyznanie pracow- 
nikom gratyfikacji z natury rzeczy oparte jest na 
pomyślnym stanie interesów pracodawcy; wobec po- 
wyższego Sąd Apelacyjny winien był rozważyć czy 
stan interesów pozwanego Stowarzyszenia pozwalał 
na akty szczodrobliwości w formie gratyfikacji. 
'Twierdzenie Sądu Apelacyjnjego, że zasada powyższa 
wie może mieć zastosowania tam, gdzie gratyfikacja 
została już przyznana, nie jest słuszne, ta bowiem, 


okoliczność, czy gratyfikacja należy się na mocy zwy- 
czaju, umowy, czy też, jak w przypadku przyrzecze- 
nia (anulowanego zresztą w następstwie na mocy 
uchwały ogólnego zebrania członków Stowarzysze- 
nia), nie zmienia charakteru samego świadczenia. 


WYNAGRODZENIE ZA PRACĘ W NIEDZIELE 
1 ŚWIĘTA 

Zasada prawna. Ustanowiony w art. 16 ustawy 
z dnia 18 XII 1919 r. o czasie pracy, dodatek 50% 
za pracę w nocy lub w niedzielę i święta dotyczy tyl- 
ko pracy ponad 8 godzin na dobę. Orzeczenie Izby 
Cywilnej S. N., z 12 lutego 1937 +. Nr. C. I. 2002/36. 

Z uzasadnienia: Skarga kasacyjna zarzuca Sado- 
wi Okręgowemu „fałszywa interpretację” ustawy z 
dnia 18 XII 1919 r. o czasie pracy przez uznanie, że 
art. 16 rzeczonej ustawy nie może mieć w danym 
przypadku zastosowania, skoro powód nie pracował 
nigdy ponad 3 godziny dziennie. Zarzut ten, nie po- 
party zresztą żadnymi argumentami, jest bezzasa- 
dny, gdyż art. 16 ustawy z dnia 18 XII 1919 r. mó- 
wi o wynagrodzeniu za pracę „w godzinach nadlicz- 
bowych”, t. j. za pracę ponad 8 godzin na dobę (art. 
6 w związku z art. 1 ustawy, por. Zb. Orz. b. Izby 1 
Sadu Najw. Nr. 31/82), i ustanowiony w nim doda- 
tek 50 proc. za pracę w nocy lub w niedziele i świę- 
ta też dotyczy tylko pracy w godzinach nadłiczbo- 
wych, przypadających na powyższą porę nocną lub 
czas Świąteczny (por. Zb. Orz. b. Izby III $. Najw. 
Nr. 150/80 r.). 

Następnie skarga kasacyjnja zarzuca, że Sąd O- 
kręgowy niczym nieuzasadnił swego wniosku, iż po- 
wód zgodził się z dniem 6 czerwca 1932 r. pracować 
T dni w tygodniu przy dotychczasowej płacy, oraz, że 
Sąd Okręgowy, opierając się jedynie na fakcie nie- 
zgłaszania przez powoda przy przyjmowaniu wypłat 
zastrzeżeń, wyprowadził błędny wniosek, iż powód 
zrzekł się pretensji o należne mu wynagrodzenie za 
siódmy dzień pracy w tygodniu. Zarzuty te nie za- 
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Echa tygodnia 
Prof. Adam Krzyżanowski jesl dziś bezsprzecze lo większym. Wzrost podatków uważa uczony za 


me najwybilniej. 


ym ekonomistą polskim i najzna- 
komi j 


rbowości. Może dla- 
lego 10 osl, 
Poza pięknymi wykladami na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim rzadko tytko słychać jego opinie, Nie 
wypowiada stę z trybuny, ani z lam prasy. Szcze- 
gólnie charaklerystyczne są jego rzadkie odczyty 
na 'lematy gospodarcze ranicy, Wielki uczony 
mówi o nich chęlniej niż o jakichkolwiek innych 
temalach krajowych. Śnać docenia m całej pelni 
wyjątkowość obecnej sytuacji gospodarczo - poli 
iyęznej kraju, cale niebezpieczeńsiwo przewidywa- 
uła wypadków na przyszlość, calą konieczność 
odltrożności w formułowaniu sądów. Ale też dlatego 

ts prof. Krzyżanowskiego na tematy wewnęlrzno 
ktajowe jest wyjątkowo cennym, wyjątkowo chel- 
nią słuchanym przez cale społeczeństwo bez ró: 
nicy przekonań politycznych, przez sfery nauki 
ekonomicznej, a wreszcie przez kola rządowe. Nikt 
zarzucić słronni- 
ości, ani reprezentowania interesów innych od 
tj prawdziwszych interesów państwa i dobrobytu 
ystkich jego obywateli. Człowiek nieposzłako- 
wanej i, wielkiego charakteru, wspaniałego 
i głębokiego umysłu, czlowiek, który jak strażnik 
z mysokiej wieżycy swej rozległej wiedzy i boga- 
tego doświadczenia czujnym okiem obserwuje nie- 
bezpieczeństwo i przekonymująco umie o nim 
mówić — nie może mieć uczciwych przeciwników. 
To też, gdy przed kilku dniami w jednym z czaso- 
pism ukazał się wywiad wielkiego uczonego na le- 
mat wewnętrznej koniunktury gospodarczej, wy- 
wiad ien,obiegł dosłownie calą prasę polską i wzbu- 
dził zainieresowanie większe od wszystkich innych 
ważnych problemów, których nie brak roszak 
m obecnych pelnych napięcia czasach. 

Ceterum censeo prof. Krzyżanowskiego jest po- 
slulat niepodwyższania ciężarów podatkowych i ob- 
niżenia istniejących. Uczony widzi w tym słusznie 
klucz do poprawy gospodarczej w Polsce. Prof. 

ski stwierdza więc przede wszystkim, 


nie może wielkiemu uczonemu 
t 


najważniejszą przyczynę faklu, że kryzys gospo- 
darczy przybrał w Polsce tak zasiraszająco wielkie 
|ozmiary, Olo co mówi prof. Krzyżanowski: 


„w latach 1927—9 nie wyzyskaliśmy okresu wiel- 
kich nadwyżek budżetowych dla zmniejszenia 
stawek podatkowych. To też weszliśmy w kryzys 
ze stawkami już wygórowanymi, ze stawkami już 
właściwie „kryzysowymi', z przeciążeniem po- 
datkowym. Gdy, wskutek kryzysu, wpływy skar- 
bowe zaczęły spadać, próbowaliśmy ‘się ratować, 
podwyższając stawki podatkowe, względnie two- 
rząc nowe podatki. Tak charakterystyczne bylo 
np. podwyższenie ceny wódki na początku kry- 
zysu. Później pod wpływem bolesnych doświad- 
czeń, przyszło gdzieniegdzie do obniżek podat- 
kowych. Ale globalnie mamy raczej stały wzrost 
obciążeń. | tak w roku 1933 zołtał utworzony 
fundusz pracy, a razem z nim szereg nowych 
obciążeń na jego rzecz. W roku 1935 podatek 
dachodowy, już i tak wysoki, został jeszcze pod- 
wyższony. Rok 1936 przyniósł składki na F. O. 
o kasdi dadki sonein GAL INE uż 
równane do działania podatków, a przede wszyst- 
kim „pomoc zimowa”, która jest rodzajem no- 
wego podatku. Nic zaś nie wskazuje, by w tym 
win senie ziarna wisła (zć datowana Gzy G> 
graniczona. W przeciążeniu podatkowym upatru- 
ję główną przyczynę anemii gospodarczej Polski, 
W IEE ORRO O oa = Gilda E 
mote rasera m wain rei anec 
podatku inflacyjnego, który pożarł naszą kapita- 
lizację pieniężną, upatruję w przeciążeniu podat- 
kowym główny powód naszej anemii kapitało- 
wej — a to z kolei jest najistotniejszą przyczyną 
SERENO A E EEE 

— Trzeba więc przede wszystkim uniknąć 
bądź podwyższania stawek istniejących podat- 
ków bądź tworzenia nowych. Istnieją projekty 
podwyższenia podatku dochodowego, również’ u- 
chwalenia dodatku komunalnego do padatku do- 
chodawego. Jestem tym projektom jak najbar- 
dziej przeciwny. Uważam, że każde podniesienie 
podatków zabija koniunkturę i w rezultacie grozi 
ubytkiem wpływów skarbu”. 


llekroć rozważaliśmy na tym miejscu przy- 
czyny kryzysu gospodar: zego w Polsce i skazy- 
mwaliśmy na przeciążenie predane jako na głów- 
ną przyczynę wszystkich naszych niepowodzeń 
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gospodarczych, wzrostu elalyzmu, wadliwej biuro- 
kracji, falalnego slanu naszego rynku pieniężnego, 
niskiej rentotroności i całkowitej dezorganizacji na- 
szego życia gospodarczego, tylekroć spotykaliśmy 
się z zarzulem, że jesi to stanowisko jednostronne, 
podyktowane zapewne tym, że jako organ kupiecki 
bronimy przede wszystkim interesów kupców, par- 
tycypujących najwięcej w globalnych obciążeniach 
podatkowych i dlatego głównie zainteresowanych 
mw ich obniżeniu, Prof. Krzyżanoroski stroierdza lo 
samo jako wolny, objektywny uczony, reprezentu- 
jący tylko poglądy swej nauki. Cieszymy się, że 
w mywodach prof. Krzyżanoroskiego znaleźł 
tak znakomite i głębokie uzasadnienie nas 
głądów. 

Jest rzeczą jasną, że gdy najważniejsz 
czyną polskiego kryzysu gospodarczego jest wyso- 
kie obciążenie podatkowe, to obniżenie podałków 
musi być zasadniczym punktem ną a prac nad 
dźwigńięciem poziomu polskiego życia gospodar- 
czego. Z równą doskonałością i glębią co poprzed- 
nio, argumentuje prof. Krzyżanowski i w lej ma- 
ferii. 


— „Przeciążenie podatkowe Polski nie ulega 
wątpliwości. Widać to choćby stąd, że jesteśmy 
krajem o największej ilości ulg podatkowych. Wi- 
dać to stąd, że tylko te formy dzialalności gospo- 
darczej, które kqrzystaja z exemcyj podatkowych, 
rozwijają się pomyślnie. Jaskrawym tego przy- 
kładem jest rozwój budownictwa. Drugim przy- 


kladem — terytorialnym— jest rozwój Gdyni. 
Padświadomie to czujemy. Gdy chcemy pchnąć 
naprzód jakąś dziedzinę — zaraz się mówi o ul- 


gach podatkojwych. Na przykład — motoryzacja. 
Tu znowuż ulgi podatkowe dały skutki dodatnie. 
Trzeba myśleć generalnie. To znaczy trzeba so- 
bie powiedzieć, że zniżka stawek podatkowych 
musi i wzmocnić koniunkturę i przysporzyć skar- 
bowi wieksze dochody. Z podatków pakrednich 
abrizonć lwa przede) wszystliim cenę wódki i 


Z NAJLE PSZYCH NAJTANSZY 


zi 


akcyzę od cukru. I te dwie pozycje wykazują naj- 
większy wzrost wpływów. To samo dotyczy i po- 
datków bezpośrednich. W raku ubiegłym pod- 
wyższono stopę podatku dochodowego, obniżono 
stopę podatku obrotowego, (ten ostatni w okte- 
sach zniżki cen jest nie tylko formalnie, ale i me- 
rytorycznie podatkiem bezpośrednim). Tymcza- 
sem w roku bieżącym wpływy z podatku obroto- 
wego wzrosły silniej, niż z podatku dochodowe- 
go. Trudno a wymowniejszy przykład dobroczyn- 
ności obniżania stawek podatkowych. 

— Więc Pan Rektor konkluduje? 


= wodnik cbech Paszadnienie podatka 
we, a nie np. polityki kredytowej jest problemem 
kluczowym. Historia ubiegłej koniunktury i minio- 
nego kryzysu powinna być przestrogą. Zaniedba- 
nie obniżenia stawek podatkowych dzisiaj musi 
się zemścić, tak jak się zemściły zaniedbania lat 
oe Fedkeżrcwo smiikukaw ARIS 
niunkturę i podważy równowagę budżetu. Sły- 
chać skargi, że poprawa koniunktury jest u nas 
słabsza i powolniejsza niż w wielu innych kra- 
jach. Obniżenie stawek podatkowych i niepowię- 
kszanie wydatków jest dzisiaj jedynie właściwą 
drogą do utrwalenia koniunktury i wzmożenia jej 
tempa, do powiększenia naszej nikłej kapitaliza- 
cji, do powiększenia wpływów skarbu, dó istotnej 
równowagi budżetu, do zwiększenia naszego. po- 
tencjału gospodarczego, a zatem i obronnego, o- 
yaz do podniesienia stopy życiowej najszerszych 
mas naszej ludności”. 


ma 
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POGŁOSY PROCESU SKARBOWCÓW 


W Anglii, kraju najwyższej kultury obyczajowej, 
ojczyźnie dżentelmena i pojęcia dżentelmenerii, pa- 
ruje zasada następująca: należy traktować każdego 
człowieka jako uczciwego, — aż do chwili, kiedy o- 
czywistym czynem nieetycznym obali wiarę w jego 
uczciwość, 

Można śmiało powiedzieć, że w Polsce, zwłaszeza 
w szerokich kręgach obyczajowości publicznej, pa- 
nuje zasada odwrotna: należy traktować każdego 
człowieka jako nieuczciwego, — aż do chwili, kiedy 
się okaże, że żadną miarą, miarą śledzeń, inwigilacji 
i szykan, nie można mu dowieść nieuczciwości. 

Wszechwładzę tej zasady odsłonił w całej jaskra- 
wości niedawny proces skarbowców. Jeśli powraca- 
my do tej smutnej rozprawy (która byłaby zabawna, 
gdyby nie była taka smutna), to dlatego, że jej prze- 
bieg ujawnił źródło niedoli, toczącej nasze życie go- 
spodarcze, demoralizujacej świat urzędniczy, trapią- 
cej wszystkie warstwy społeczne. Niedola ta plynie 
stąd, że każdy urzędnik państwowy, w szczególności 
urzędnik skarbowy, traktuje z góry i a priori każdego 
podatnika — a któż nim nie jest? — jako przestęp- 
ce, którego trawi namiętna chęć ominięcia prawa, 
ukrycia dochodów i oszukania Skarbu. 

Tak oto rodzi się w urzędach, podległych ulicy Ry- 
marskiej, swoista etyka, możnaby powiedzieć — 
snobizm polowania na podatnika. Snobizm z całym 
systemem chwytów, forteli, wybiegów, manipulacyj, 
manewrów i zasadzek. Jak wszelkie polowania, łowy 
skarbowe idą w parze z igrzyskiem współzawodnic- 
twa: kto ubije więcej podatników,kto wytropi zręcz- 
niej, kto wywęsza grubszego zwierza, kto celniej 
strzeli? Zapytajmy otwarcie: czy tej rywalizacji nie 
podsycała i rozniecała najwyższa władza Minister- 
stwa Skarbu? 

Mechanikę „polowania na podatnika” wnikliwie 
analizuje w ostatnim numerze „Żwrotu” p. Jan Bez- 
łaski. Czytamy w jego artykule: 

Metoda „polowania” na podatnika polega na tym, 
czy przypadkiem nie uda mu się dowieść jakiegoś 
przestępstwa skarbowego, „złapać go” już nawet nie 
na świadomie złej woli w stosunku do Skarbu, ale 
na nieznajomości, na błędnym interpretowaniu sto- 
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sukna, ekonomiczne w użyciu, atrakcyjne co 
da wyglądu. 


e w drzowa 
zewiia 


nie brudzące 


sów ustaw, dekretów, rozporządzeń i okólników, 
skomplikowanych, niejasnych, działających często 
wstecz, nieraz sprzecznych między sobą i niemożli- 
wych do wykonania w praktyce. A jeśli udało się, 
jakaż radość! Jakaż chęć nie ukarania winnego, 
choćby surowego ukarania, ale zniszczenia jego gos- 
podarczej egzystencji”. 

Publicysta „Zwrotu” przypomina w porę i traf- 
nie ujmuje definicję kary, jako narzędzia wychowa- 
nia, a nie niszczenia, jako lekcji pogłądowej, a nie 
aktu zemsty samej w sobie. 

„Warto zastanowić się trochę, czym powinna być 
kara w systemie skarbowym, a czym nie powinna 
być. 

Otóż powinna być: 

narzędziem, zabezpieczającym od strat Skarb 
państwa, wyrządzonych mu przez opieszałych czy 
nieuczciwych płatników i ewentualnego wynagro- 
dzenia, z nawiązką, tych strat, jeśli powstaną; 

narzędziem wychowania podatkowego obywateli, 
wyrobienia w nich t. zw. moralności podatkowej; 

narzędziem sprawiedliwości — płatnicy pilni i lo- 
jalni muszą wiedzieć, że ci, którzy swe obowiązki 
względem Skarbu państwa spełniają źle lub nie 
spełniają ich weale, nie tylko nie będą mogli na 
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dłuższy dystans ciągnąć z tego korzyści, ale będą 
przykładnie ukarani, innymi słowy, że uczciwość po- 
datkowa popłaca. 

Natomiast kara w systemie skarbowym nie po- 
winna być: 

narzędziem zniszczenia podatników, co przyrów- 
nać można do kary Śmierci w kodeksie karnym. 
Weale nie jest mądrą polityką wymierzanie zawsze 
najwyższego wymiaru kary, gdyż wtedy jasną jest 
rzeczą, że „opłaca się” przestępcy popełnienie ma- 
ksymalnego nadużycia, bo ryzyko kary jest takie 
samo, jak w przestępstwie mniejszym, czy bardzo 
malym; 


narzędziem pomnażania wpływów skarbowych. 
Tak się nieraz zbiegało, że szczególna intensyw- 
ność i gorliwość władz skarbowych w tropieniu 


przestępstw skarbowych i nakładaniu kar, przypada 
akurat na okres, kiedy Skarb państwa był w więk- 
szych, niż zazwyczaj, kłopotach gotówkowych. Otóż, 
nałożenie kary i jego wymiar żadna miarą nie może 


być uzależniony od potrzeby gotówki ze strony te- 
go, kto ma prawo i obowiazek karania. Wówczas bo- 
wiem karu napewno będzie niesprawiedliwa i za ta- 
ką będzie w społeczeństwie uważana; 

narzędziem bezpłatnego powiększania koncernu 
przedsiębiorstw państwowych. Nie chcemy wskazy- 
wać palcem, ale przecież notorycznie znane są wy- 
padki, kiedy — jeśli nie kara sama — to jej wy- 
miar miał na celu finansowe powalenie przedsiębior- 
stwa, na które Skarb państwa z tych czy innych po- 
wodów miał wprawdzie ochotę, natomiast nie miał 
pieniędzy. W tych wypadkach kara odgrywała taką 
samą rolę, jak założenie drukarni banknotów ; 

narzędziem represji politycznej, obezwładniają- 
cym wrogów, a zato tępym w stosunku do „swoich”. 
Jeśli Temida ma być ślepa, to trzeba powiedzieć, że 
prawo do wymierzania kar musi być wykonywane z 
równą bezstronnością, jak powinny być ferowane 
wyroki przez sądy”. 

„Kurier Polski”. 


Izby handlowe przeciwko wprowadzeniu cenzusu zawodowego do handlu 
W jakim kierunku powinno pójść usprawnienie naszego aparatu wymiany? 


Wśród Izb handlowych przeważa coraz bardziej zda- 
nie, że należy się w sposób jaknajbardziej kategoryczny 
przeciwstawić żądaniu niektórych kół kupieckich odnoś- 
nie wprowadzenia cenzusu zawodowego do handlu. 

WSE BIE oai czY wypowiada sie przeciwkówre- 
glamentacji w jakiejkolwiek postaci handlu, Warszaw- 
ska Izba przemysłowo handlowa, podnosząc, że regla- 
mnentacja dałaby w ogólnym wyniku zupełne zahamo- 
wanie wymiany. Udział czynników państwowych winien 
się ograniczyć jedynie do, utrzymania ogólnej, jednoli- 
tej a konsekwentnej polityki usuwania przeszkód w roz- 
woju handlu. 

Natopniast organizacje kupieckie, samorząd gospo- 
darczy i samorząd terytorialny powiny same zatroszczyć 
się o padniesienie i usprawnienie poziomu handlu w 
Polsce. 

Wysuwa się tu konieczność stałego podnoszenia po- 
ziomu zawodowego elementu ludzkiego, zatrudnionego 
w handlu oraz przygotowania kadr przyszłych kupców. 

Dla zaspokojenia tych potrzeb powstać powinier/ 
ośrodek zawadowęgo kształcenia kupiectwa i pracowni- 
ków hadlowych, któryby spełniał rolę „powszechnego 
uniwersytetu kupieckiego”. 

„Uniwersytet kupiecki ogniskowałby całość pracy 
dydaktycznej wśród kupiectwa stołecznego oraz prowa- 
dziłby analogiczną akcję na prowincji, dla potrzeb któ- 
rej powinna być ustalona sieć kursów objazdowych, 
uwzględniająca nawet zupełnie małe ośrodki miejskie. 

Koła zbliżone do samorządu gospodarczego, zwra- 
cają uwagę, iż wprywadzony obecnie kierunek szkole- 
nia zawodowego wymaga stałego współdziałania szkoły 
z czynnym życiem gospodarczym, co przy bierności 
przedstawicieli tego życia jest problemem trudnym do 
zrealizowania przez szkołę. 

Kupiectwo winno, wziąć czynny udział w życiu rad 
opiekuńczych gimnazjów kupieckich i liceów, ośrodków 
metodycznych kształcenia nauczycieli i t. d. 


Również ogromne ma znaczenie sprawa praktyk 
wakacyinych młodzieży szkół handlowych. Zagadnienie 
to nie znajduje obecnie dostatecznego zrozumienia 
wśród właścicięli przedsiębiorstw handlowych; musi tu 
zajść przeto zmiana ustosunkowania do kwestji praktyk. 

Wreszcie nader korzystnym dla stron byłoby nawią- 
zanie bliskiego kontaktu organizacyj kupieckich z koła. 
mi absolwentów szkół handlowych, w których mamy 
dziś wiele wartościowego elementu. 

Bardzo ważna jest sprawa wyposażenia handlu we 
wszystkie niezbędne dla należytego spełnienia usług op 
środki i techniczne urządzenia. 

Stan naszych miast i miasteczek pod tym względem 
jest katastrofalny: brak najprymitywniej urządzonych 
targowisk, zbiornie, chłodni, urządzeń sanitarnych itp. 

Plany regulacyjne (o ile takowe istnieją) naszych 
większych i mniejszych osiedli w znakomitej większości 
nie uwzględniają potrzeb handlu i utrzymują stan pry- 
mitywny. 

Konieczna więc tu jest programowa akcja ustalenia 
pdtrzeb najmniejszych nawet ośrodków handlowych i 
wypracowania planów ich zaspokojenia. 

Do pracy w powyższym zakresie przyciągnięty być 
winien samorząd terytorialny, jednak inicjatywa i kon- 
kretne propozycje — poparte wykazem potrzebnych u- 
rządzeń, planami regulacyjnymi, wzorami i kosztory- 
sem — powinny się znaleźć w orbicie działań samych 
zainteresowanych. 


P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego* 
oraz Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców 
mogą otrzymać zniżki na nowy sezon 1937.38 
do kina „Wanda* w Adm. „Przegl. Kupieckiego" 
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Okólniki: 
OKÓLNIK W SPRAWIE PROTESTOWANIA 
WEKSLI PRZEZ POCZTĘ. 


Władze pocztowe wydały ponownie okólnik do 
urzędów pocztowych w sprawie protestowania weksli. 
W okólniku tym czytamy co następuje: 

1. Zgodnie z art. 44 prawa weksłowego protest 
weksla powinien być dokonany i sporządzony w jed- 
nym z dwóch dni powszednich, następujących pe ter- 
minie płatności. W ramach tego przepisu $ 19 Regu- 
laminu a zleceniach pocztowych nakłada na placówki 
obowiązek dokonywania protestu w pierwszym dniu 
powszednim nasiępującym po terminie płatności. 

Z przepisów tych wynika wyraźnie, że protest 
wekslu w żadnym razie nie może być dokonany ani 
sporządzony w dniu płatności, nawet w tych wy- 
padkach gdy: a) zleceniodawca zarządził natych- 
miastowy zwrot wekslu po pierwszym  bezskutecz- 
nym przedstawieniu do zapłaty, b) dłużnik przy 
przedstawieniu mu wekslu w dniu płatności katego- 
rycznie odmówił zapłaty. 

2. Jeżeli weksel był przedstawiony po kaz pierw- 
szy do zapłaty w dniu płatne , to musi być bez- 
względnie przedstawiony do zaplaty po raz drugi w 
następnym dniu powszednim, nawet w wypadkach 
podanych wyżej w punkcie I pod a i b. 

Przykład I. Weksel płatny 23 VIII. 1987 r. Przy 
przedstawieniu do zapłaty dłużnik kategorycznie od- 
mówił zapłaty. Mimoto placówka musi w dniu na- 
stępnym t. j. 24. VIII. przedstawić weksel do zapła- 


ty i dopiero w tym dniu po bezskutecznym przedsta- 
wieniu do zapłaty może dokonać protestu. Przykład 
MI. Weksel platny 22. VIII (niedziela). Termin plat- 
ności przypadnie na najbliższy dzień powszedni t. j. 
28. VIII. W tym wypadku weksel należy przedstawić 
do zapłaty w dniu 28, i 24 VIIL, nawet gdyby dłuż- 
nik w dni 28. VIII. kategorycznie odmówił uiszcze- 
nia sumy dłużnej. Protest tego wekslu może być do- 


konany najwcześniej dnia 24. VIII. po przedstawie- 
niu do zapłaty. 

Analogiczny tryb postępowania, jak podano w 
przykładzie I i II, należy stosować gdy zleceniodaw- 
ca żąda zwrócenia mu wekslu z protestem po pierw- 
szym bezskutecznym przedstawieniu wekslu do za- 
platy. 

8. Podkreśla się, że protest wekslu 
terminie p!atności jest nieważny. 


dokonany w 


Sprawy celno-przywozowe. 
UZUPEŁNIENIE LISTY TOWARÓW, OBJĘTYCH 
OGÓLNYM POZWOLENIEM PRZYWOZU. 


Okólnikiem L. D. TV. 19221/8/37 uzupełniony zo- 
stał okólnik L. D. TV. 18063/8/87 w sprawie ogól- 
nego pozwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
na przywóz niektórych towarów z zagranicy. Wspo- 
mniana lista, zawierająca, jak wiadomo, 29 pozycyj, 
uzupełniona została pozycja 80, obejmującą odpadki 
towarów zużytych opakowań, oraz nienadajacych się 
do użytku części statków, ich wyposażenia lub sprzę- 
tu, usuwanych ze statków na ląd. 


PRZYWÓZ TOWARÓW Z HOLANDH, 


Okólnikiem L. D. IV. 20886/8/87 Ministerstwo 
Skarbu wyjaśniło, że Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu wydaje oddzielnie pozwolenia na przywóz towa- 
rów z Holandii i oddzielnie na przywóz towarów z 
Indii Holenderskich. W związku z tym wyjaśniono, 
że pozwolenia, wydane na przywóz towarów z Holan- 
dii nie mogą być stosowane do towarów, pochodzą- 
cych z Indii Holenderskich, jakkolwiek Indie Holen- 
derskie stanowią pod względem politycznym inte- 
grałlną część Królestwa Holenderskiego. Powyższe 
dotyczy jedynie stosowania pozwołeń przywozu do 
towarów, pochodzących z Holandii, oraz Indii Ho- 
lenderskich nie zaś stosowania ceł konwencyjnych. 
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SEKRETARIAT PRZYJMUJE 
OD GODZINY 10— 2 


CLENIE WSTĄŻEK I TAŚM. 

Wydany dnia 27. VII. 1987 r. okólnik Minister. 
stwa Skarbu wyjaśnia, iż jako wstążki i taśmy wy- 
mienione w pozycjach 568, 569, 580, 581, 586, 587, 
620, 621 i 661 taryfy celnej przyw. należy clić tkani- 
ny o szer. 25 cm. i mniej z brzegami wzdłuż osnowy 
zakończonymi w czasie tkania. 

Paski otrzymane przez przecięcie tkanin, nawet 
gdy szerokość tych pasków nie przekracza 25 em, na- 
leży clić według pozycji ustanowionej dla danej tka- 
niny, jeżeli takie paski są obrąbione, to, w myśl p. 
uwag ogólnych do oddziału VIII tar. celn. powinien 
być pobrany, ponad przypadające cło od tkaniny, 
10%-towy dodatek za obrąbienie. 

Jednocześnie zostało w okólniku zaznaczone, że 
wstęgi do maszyn do pisania, powielania, liczenia, 
wymienione w poz. t. c. 667, oraz wstęgi bawełniane 
surowe do wyrobu wstęg wyżej wspomnianych, wy- 
mienione w Uwadze do poz. t. c. 677 powinny być 
oclone według tej pozycji lub uwagi do niej nie tylko 
wtedy, gdy są wykonane w postaci wstążek i taśm 
(brzegi zatkane) ałe również wtedy, gdy są wykonane 
w postaci pasków z pocięcia tkanin (brzegi cięte). 


ZEZWOLENIE NA NABYWANIE SOLI 
PRZEMYSŁOWEJ. 

Ministerstwo Skarbu zarzadziło okólnikiem z dn. 7. 
8. 1987 r., ażeby Izby skarbowe w przypadkach zamie- 
rzonego odmówienia udzielenia zezwolenia na nabycie 
soli przemysłowej wymaganego przepisami rozporzą- 
dzenia min. skarbu z dnia 4. V. 1987 r. o obrocie solą, 
uzgadniały uprzednio swoje stanowisko z władzami 
przemysłowymi II instancji, 

Równocześnie ministerstwo skarbu poleciło izbom 
skarbowym zwracać się o opinię do władz przemysło- 
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wych w tych wszystkich przypadkach, kiedy zezwo- 
lenie na nabycie soli przemysłowej miałoby być udzie- 
łone dla produkcji wszelkiego rodzaju proszków do 
prania, mycia, czyszczenia itp. Na rynek bowiem wy- 
puszczana jest znaczna ilość tego rodzaju często bez- 
wartościowych artykułów ze szkodą dla interesu pu- 
blicznego. 


ULGOWE STAWKI PODATKOWE 
DLA RZEMIOŚŁA VI KATEG. ULGOWEJ 

Przepisy art. 7 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym oraz $ 35 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 11 grudnia 1936 r. o wykonaniu usta- 
wy o państwowym podatku przemysłowym, uzależ- 
niając wysokość stawki w podatku przemysłowym 
od obrotu od ustawowo należnej kategorii świadec- 
twa przemysłowego, uczyniły nierealnymi ulgi w 
świadectwach przemysłowych przyznane uprzednio 
przez Ministerstwo Skarbu w celu zwalczania bezro- 
bocia — dla niektórych przedsiębiorstw przem. 

Przedsiębiorstwa VI, VII i VIII kategorii, które 
w roku 1936 zwiększyły stan zatrudnienia w stosun- 
ku do roku ubiegłego i zatrudniły powyżej 15 robo- 
tników, zaś przy stosowaniu silników mechanicznych 
powyżej 10 robotników, a więc ustawowo obowiąza- 
ne były do nabycia świadectwa przemysłowego po- 
wyżej VI kategorii — zostały pociągnięte do opła- 
cania stawki podatku przemysłowego od obrotu w 
wysokości 1,9 proc., * a nawet 3 proc. (w przypadkach 
nieprowadzenia prawidłowych ksiąg handlowych), 
zamiast 114 proc. stawki. 

Różnica więc stawki podatku od obrotu pochłaniała 
w całości pewną ulgę w opłacie za Świadectwo prze- 
mysłowe, a nawet ją bardzo znacznie przewyższała, 
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Na ten stan rzeczy Związek Izb Rzemieślniczych 
zwrócił uwagę Ministerstwa Skarbu w memoriałach 
z dnia 18 listopada 1935 r., 13 lutego 1936 r. oraz 
24 maja 1937 r. prosząc o wydanie ulgowych zarzą- 
dzeń również i co do podatku przemysłowego od 
obrotu. 

Ministerstwo Skarbu, pismem z dnia 25 września 
br. L. D.V, 88196/4/87 w uwzględnieniu wniosków sa- 
morządu Gospodarczego Rzemiosła powiadomiło Zwią- 
zek Izb o wydaniu okólnika z dnia 28 września 1937 
r. L. D. V. 88196/4/87, obniżającego stawkę podat- 
kową od obrotu do 114 proc. przedsiębiorstwom prze- 
mysłowym, korzystającym w r. 1986 z ulgowych 
świadectw przemysłowych VI, VII i VIII kat. 

[Ulga powyższa będzie stosowana z urzędu (bez 0- 
kowiązku składania indywidualnych podań) w spo- 
sób następujący: 

1. W stosunku do wymiarów jeszcze niedokona- 
nych lub nieprawomocnych przez zastosowanie 
ulgowej stawki w postępowaniu wymiarowym lub 
odwoławczym. 

2. W stosunku do wymiarów prawomocnych 
przez umorzenie różnicy podatku wynikłej wskutek 
zastosowania ulgowej stawki, przy czym w razie cal- 
kowitego lub częściowego uiszczenia tej różnicy za 
rok 1946 — będzie umorzona odpowiednia kwota z 
należności w podatku przemysłowym za lata nastę- 
pne. 
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wi. |. Kornblum — istniejące od 1925 r, 
w Krakowie. Rakowicka 1 
Tel. 157-38 
udziela wszelkich informacyj w kraju i zagranicą 


Kronika. 
KAŁENDARZ PODATKOWY W PAŹDZIERNIKU 
Przypomina się następujące terminy płatności po- 
datków w październiku: Dnia 5. 10. płatny jest poda- 
tek od energii elektrycznej pobranego w ciągu dru- 
giej połowy września br., 7-g0 przypada termin płat- 
ności podatku potrąconego pracownikom od dochodu 
w postaci uposażeń, rent, wynagrodzeń wypłaconych 
w wrześniu br. Również 7-go płatny jest specjalny 
podatek od wynagrodzeń z funduszów publicznych do- 
konanych we wrześniu. 15-go przypada płatność II 
półrocznej raty podatku dochodowego z tytułu różni- 
cy wynikającej z kumulacji uposażeń otrzymanych w 
ub. roku. 15-go przypada płatność zaliczki kwartal- 
nej na podatek przemysłowy od obrotu przez płatni- 


ków nie prowadzących ksiąg handlowych na II kwar- 
tał w wysokości conajmniej 1/5 kwoty podątku wy- 
mierzonego za ubiegły rok kalendarzowy. 20-go plat- 
ność podatku od energii elektrycznej pobranego w 
ciągu pierwszych 15 dni października br., 25-go przy- 
pada płatność zaliczki miesięcznej na podatek prze- 
mysłowy od obrotu w wysokości podatku przypada- 
jącego od obrotu osiągniętego we wrześniu br. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kat. i przem. I do 
5 kat. prowadzące księgi handlowe oraz przez wszys- 
tkie przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 25-go przypa- 
da platność zaliczki kwartalnej na podatek przemy- 
słowy od obrotu w wysokości podatku przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w ubiegłym kwartale 
(lipiec, sierpień, wrzesień br) przez pozostałych plat- 
ników nie wymienionych powyżej, prowadzących pra- 
widłowe księgi handlowe. 81-go przypada płatność LI 
półrocznej raty podatku od lokali za br. 81-go przypa- 
da płatność podatku od kapitałów i rent przypadają- 
cego od świadczeń umówionych w kontraktach o wy- 
dobywaniu ciał kopalnych z cudzego gruntu za wrze- 
sień b. r. 


WYTYCZNE PROJEKTU USTAWY 
O ZNIESIENIU OCHRONY LOKATORÓW 


Jak wiadomo, na Komitecie Ekonomicznym Mi- 
nistrów zapadły uchwały likwidujące działanie ustawy 
o ochronie lokatorów. Likwidacja ta ma być stownio- 
wa, rozłożona na szereg lat, poczynając od lokali du- 
żych. 

Na pierwszy_ogleń mają iść w r. 1938 w czerwcu 
kleik tetpakiaro (lutni, w z EO — e 
kale czteropokojowe, w 1940 — trzypokojowe, w r. 
1941 — lokale dwupokojowe, w 1. 1942 — lokale 
jednopokojowe (z kuchnią) wreszcie w r. 1943 lokale 
EROE 

Eee ka. mieie moe FAB ora 
dla mieszkań średnich aż do | kwietnia 1938 r., a dla 
lokali jedno i dwuizbowych nawet na okres dłuższy. 

Prawo wstrzymywania eksmisji bezrobotnych z lq- 
kali dwuizbowych ma zostać przedłużone. Przewidując 
z góry możliwość kolizji między lokatorami a właścicie- 
lami domów, Komitet Ekonomiczny Ministrów utrzy- 
mał w mowy dekret Prezydenta z 29 września 1936 r., 
powierzający sądom odraczanie eksmisyj w wypadkach 
wyjątkowych z lokali handlowych i przemyslowych. 


ŚŚ — 
wj 


Sprostowanie błędu drukarskiego. 


Do art. pod tyt, „Sposób ustalania dochadu na 
rok 1937“ zamieszczonego w Nrze 34 zakradł się błąd 
drukarski, który niniejszym prostujemy. Mianowicie 
wiersz 5 ustępu trzeciego ma brzmieć: „w myśl którego 
Ministerstwo Skarbu poleca nie żądać ad płatników 
udowodnienia poniesionych kosztów lokalu.“ 
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„sługują na uwzględnienie, gdyż Sąd Okręgowy mógł 
z faktu nierozwiązania przez powoda umowy o pracę 
pomimo dokonania przez pracodawcę istotnej zmia- 
my w dotychczasowych jej warunkach, mianowieie 
zwiększenia godzin pracy przez zatrudnienie powoda 
w niedziele i święta, wyprowadzić wniosek, że powód 
zaakceptował tę zmianę; jeżeli zaś w związku z po- 
wyższym zwiększeniem ilości pracy strony się umó- 
wiły, iż powód będzie otrzymywał dodatkowe wyna- 
grodzenie (przez ustawę o czasie pracy, jak to wy- 
żej zostało wyjaśnione, nie przewidziane), to rzeczą 
powoda było na tę okoliczność przedstawić dowody. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ KARNA PRACODAWCÓW 
ZA NIEPŁACENIE SKŁADEK UBEZPIECZE. 
NIOWYCH. 

Art. 272 z dnia 28 marca 1988 r. o ubezpieczeniu 
społecznym przewiduje, że nie wpłacenie przez pra- 
codawcę skladek ubezpieczeniowych, przypadających 
ma pracowników, zatrudnionych przez tegoż praco- 
dawcę, powoduje odpowiedzialność karną, przewidzia- 
mą w art. 58 prawa o wykroczeniach. 

Art. 59 prawa o wykroczeniach postanawia, że 
kto kierując zakładem pracy, nie wpłaca do instytn- 
cji ubezpieczeń społecznych sum, potrąconych na 
rzecz tej instytucji przy wypłacie pracującym wy- 
tagrodzenia, podlega karze aresztu do 3 miesięcy, 
lub grzywny do 3000 zł. 

Na tle powyższych przepisów powstała kwestia 
Sporna, czy pracodawca ponosi wymienioną odpowie- 
dzialność karną tylko wtedy, gdy nie wpłacił potrą- 
conych składek, czy też gdy nie wpłacił składek, któ- 
re obowiązany był potrącić (art. 219 ust. 2 cyt. usta- 
wy). 

Watpliwość tę rozstrzygnął Sąd Najwyższy, wypo- 
wiadając następującą zasadę prawną: Art, 58 prawa 
© wykroczeniach, mówiąc o sumach „potrąconych” na 
rzecz instytucji ubezpieczeń społecznych, ma na uwa- 
dze tak sumy rzeczywiście potrącone jak i niepotrąco- 
ne, ale które powinny były być potrącone, (Izba karna 
„5. N. 24, 10. 86). 


PONOWNE ORZECZENIE KOMISJI 
ODWOŁAWCZEJ 

W wyroku z dnia 12/V. 1987 r. L. Rej. 426/85, Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny ustalił, że uchyle- 
nie orzeczenia Komisji Odwoławczej przez Najwyż- 
'szy Trybunał ' Administracyjny z powodu wadliwości 
postępowania nie może w ponownym orzeczeniu Ko- 
misji Odwoławczej, wydanym w miejsce uchylonego, 
spowodować pogorszenie sytuacji płatnika — takie bo- 
wiem pogorszenie jest sprzeczne z zasadami postępa- 
wania administracyjnego. Powyższe dotyczy również 
przypadków, w których Ministerstwo Skarbu uchyla 
*w trybie nadzoru (na podstawie art. 4 Ordynacji Po- 
datkowej) orzeczenie Komisji Odwoławczej. 


Ogólne zasady prawidłowości 


Z uwagi na wysokie zainteresowanie naszych 
Czytelników dla spraw orzecznictwa w spra- 
wach księgolwości ogłosiny — w kilku nu- 
merach cykl orzecznictw, tyczących się 
tego działu. 


Zystytiorowzeći He iR ore wte 
ay lezal ich rodzaj ferma Vapno CONA zania ioei 
dne są z istniejącymi w tej dziedzinie prawidłami, Pra- 
widłami tymi są przepisy obowiązującego na danym 
raeo Toe lEGElG= 3 e S Hreltzczah 
a w kwestiach nieunormowanych w kodeksie handlo- 
wym zasady buchalterii (Wyr. N. T. A. z 9. 12. 1927 
x, L. rej. 2581/25 — H. 936). 

Piatnicy podatku dochodowego korzystają z zupeł- 
nej swąbody wyboru takiego sposobu prowadzenia 
ksiąg handlowych, jaki z uwagi na radzaj i rozmiar 
odnośnego przedsiębiorstwa uważają za wystarczający 
i właściwy, byleby ten sposób prowadzenia ksiąg z jed- 
feji stron ihs RW Zdał (dlnycni w tkie- 
dzinie nauki a księgowości i obowiązującymi zwyczaja- 
mi kupieckimi, z drugiej zaś strony, umożliwił nie tylko 
stwierdzenie zupełności wpisów i ich rzetelności, ale ta- 
kże rozpoznanie istoty poszczególnych wpisów i ocenę 
ich znaczenia pod kątem widzenia przepisów ust. o po- 
datku doch, zwłaszcza przepisówart e A E 
20 (Wyr. N. T. A. z 19. 6. 1929 r., L. rej. 4360/27 
— H 936). 

Wymogom prawidłowości 


czynią zadość księgi 
jak 
i zewnętrzne tj. formalne znamiona ksiąg odpowiadają 
przepisom prawa handlowego i zasadom buchalteryj- 
nym (Wyr. N. T. A. z 20. 1. 1930 r., L. rej. 3563/27 
— H. 937). 
Księga dziennych wpływów i wydatków na zakup 
towarów nie wypełnia pojęcia ksiąg handlowych (Wyr. 
N. T. A. z 21. 12. 1932 r. L. rej. 6275/30 — OPA 


handlowe wówczas, jeżeli zarówną rodzaj ksiąg, 


144/33). 
Zasady buchalterii nakazują stosowanie kontowań — 
przynajmniej w jednym i tym samym okresie — jed- 


nolicie i konsekwentnie. (Wyr. N. T. A. z 26. 4. 1933 
r, L. rej. 896/1 — H. 940). 

Nieprowadzenie przez zagraniczną osobę prawną 
oddzielnej księgowości, obejmującej jej działalność w 
Polsce, a w szczególności brak prawidłowych zamknięć 
rachunkowych, dotyczących tejże działalności, uzasad- 
nia w zupełności uznanie ksiąg za nieprawidłowe i w 
konsekwencji pozbawia osobę prawną prawa domaga- 
nia się ustalenia dochodu na zasadzie przepisów att. 21 
ustawy o podatku doch. (Wyr. N. T. A. z 9. 10. 1933 
r., L. rej, 7990/30 — H. 941). 

Księgi gospodarcze powinny przede wszystkim od- 
powiadać wymogam rzetelności i przejrzystości. (Wyr. 
N. T, A. z 19. 1. 1934 r., L. rej. 4663/31 — H. 
946). 

Księgi handlowe, które nie dają dostatecznego o- 
brazu całokształtu interesów przedsiębiorstwa, nie są 
prawidłowe. (Wyr. N. T. A. z 7. 2. 1934 r, Lo rej. 
8099/31 — OPA. 926/4): 


Uznanie ksiag handlowych osoby prawnej, za nie- 
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piawidłowe nie pozbawia jej prawa żądania, hy w a 
widłowym postępowaniu był ustalomy dochód, osią- 
gnięty przez nią rzeczywiście z przedsiębiorstwa. (Wyr. 
N. T. A. z 6. 4. 1934 r., L. rej. 1235/30 — OPA. 
737/34). 

Księgi gwarectwa, podlegającego, pruskiej ustawie 
górniczej, w których nie uwzględnia się wartości sub- 
do dak oba zez wa SGGW nel 
ya ae NOT ARa 30. SWIGSA x, JI rejNA2N2/30 
— OPA. 700/34). 

Jeżeli co do kmag kupca jednostkowego zachodzą 
usterki, dotyczące tylko ich prawidłowości, to okolicz- 
ność ta sama przez się nie może jeszcze uzasadnić ich 
pominięcia jako środka dowodowego. (Wyr. N. T. A. 
z 4. 9. 1934., L. rej. 7355/31 — OPA. 962/35), 


Określenie „prawidłowo prowadzone księgi han- 
dlowe” użyte w ust. 4 art. 7 ustawy z 15 lipca 1925 o 


pddatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust, dotyczy 
nie tylko prawidłowości formalnej ksiąg, lecz także 
prawidłowości materialnej, która nakazuje, by wpisy 


w księgach były zgodne ze stanem faktycznym i by 
wszelkie zdarzenia obrotu handlowego znalazły wyraz 
w księgach we właściwym czasie. (Wyr. N. T. A. z 29. 
10. 1934 r., L. rej. 196/32 — OPA. 1081/35). 


Odmówienie księgom charakteru prawidłowych 
ksiąg handlowych, z powadu formalnych braków, jesz- 
cze nie uzasadnia całkowitego ich pominięcia przy usta- 
leniu dochodu w myśl art. 17 ustawy o pod. dochodo- 
wym. (Wyr. N.T. A. z 29. |. 1935 r., L. rej. 
10924/31 — H. 942). 


W razie zasadnego uznania ksiąg handlowych skar- 
żącego, za nieprawidłowe, okoliczność ta — według sta- 
dej judykatury Najwyższego Trybunału Administracyj- 
nego nie uzasadnia sama przez się całkowitegoj ich po- 
minięcia jako środka dowodowego. (Wyr. N. T. A. 
z 29. 1. 1935 r., |. rej. 11041/31 — H. 943). 


Władza jest obowiązana merytorycznie ocenić moc 
dowodową zapisku dziennych zbiorów, prowadzonego 
przez lekarza; brak dowodów kasowych nie uzasadnia 
zupełnego pominięcia tego środka dowodowego. (Wyr. 
N. T. A. z 30. |. 1935 r. 5441/31 — OPA, 1427/36). 


Księgowość pajedyncza, jako jeden z systemów pra- 
widłowej księgowości, nie może być uznana za pozba- 
wioną wszelkiej siły dowodowej w zrozumieniu art. 60. 
ustawy o państwowym podatku dochodowym — obecnie 
art. 8] O. P. (Wyr. N. TA. z 27. 2. 1935 r, L. rej. 
8708/2 — H. 945). 


Z postanowień art. 8. kodeksu handlowego nie wy- 
nika bynajmniej zakaz uwzględniania przy ocenie pra- 
widłowości ksiąg handlowych, prowadzonych przez 
dane przedsiębiorstwa ksiąg pomocniczych, jako 
stanowiących razem z księgami zasadniczymi jedną ca- 
łość (Wyr. N. T. A. z 8.5. 1935r., L. rej. 6076/33 — 
OPA. 1523/36). 

Stwierdzenie zaległości<w księgowaniu uzasadnia uz: 
nanie ksiąg handlowych za nieprawidłowe; okoliczność, 
że zaległońci zostały następnie usunięte, nie daje podat- 
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nikowi prawa domagania się uznania tych samych ksiąg 
za prawidłowe. ( Wyr. N. T. A, z„21.40. 1935 r., L. 
rej 970/33 — OPA. 1424/36). 


Nieprawidłowofć ksiąg handlowych ŚR. przez. 
się nie uzasadnia jeszcze w każdym przypadku uznania 
ksiąg centrali za nieprawidłowe. (Wyr, N. T, A, z 22. 
11. 1935 r., L. rej, 1909/34 — OPA. 1426/36). 


Płatnicy mogą sobie wybrać taki sposób prowadze- 
nia ksiąg handlowych, jaki uznają dla swego przedsię- 
biorstwa za wystarczający i właściwy, byleby tylko ten 
sposób był zgodny z zasadami ustalonymi w dziedzinie 
nauki o księgowości, i nie wykraczał pozai normy okreś- 
lone w obowiązującym kodeksie handlowym. 


Samo stwierdzenie braku księgi głównej (b. zab. 
austr.) nie daje jeszcze podstawy do przyjęcia, iż w sy- 
stemie księgowości, przyjętym przez płatnika, brak ten 
jest niezgodny z zasadami buchalterii. (Wyr, N. T. A. 
z 10. 12. 1935 r, L. rej. 8838/33 — OPA. 1596/36). 


Księgi handlowe za okres gokpodarczy, kończący 
się po 18 maja 1932, jako dniu wejścia w życie rozpo- 
rządzenia z |3 kwietnia 1932 poz. 412 Dz. U. prowa- 
dzone według zasad $ 2 tego rozporządzenia, winny 
być uważane za prawidłowe mimo braku wymaganego 
w art. 10 kod. handlowego) poświadczenia dziennika i 
inwentarza, o ile chodzi o wymiary za czas od | stycznia 
1932 r. (Uchwała kolegium zwiększonego N. T. A. z 
4.4. 1936 r., L. rej. 2448/34 — Wyr. N. T, A. z 4. 4. 
1936 r., L. rej. 2448/34 — OPA 1478/36). 


Zagadnie prawidłowości formalnej i materialnej 
ksiąg handlowych nia pozostaje w żadnym związku przy- 
czynawym z kwestią szkody Skarbu Państwa z powodu 
wadliwego prowadzenia rachunkowości kupieckiej. Ta 
strona zatem musi pozostać na uboczu przy ocenie pra- 
widłowości ksiąg dla celów podatkowych. (Wyr. N. T. 
A. z 13, 5. 1936 r., L. rej. 7252/34 — H, 938), 
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